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(Inf. wł.). Co niektórzy mieszkańcy utyskują, że od wrześniowej powodzi upłynął kolejny
miesiąc, tymczasem nie widać oczekiwanego ruchu inwestycyjnego czy remontowego na
wielu  uszkodzonych  miejscach.  A  prawda  jest  taka,  że  nie  tylko  mrozy  stały  się
przeszkodą.    

-  Pamiętajmy o  tym,  że  nie  zostaliśmy zwolnieni  z  wymogów związanych z  Prawem zamówień
publicznych.  Procedura  pozyskiwania  wykonawców  robót  więc  jest  pracochłonna,  wystarczy
przywołać samo przygotowanie niezbędnej dokumentacji i pozwoleń na budowę, po czym dopiero
można ogłosić przetargi - mówi burmistrzyni Bystrzycy Kłodzkiej Renata Surma: - Dzięki temu, że
to niektóre jednostki samorządu terytorialnego wspomogły nas finansowo, mogliśmy wykonać kilka
istotnych zadań jeszcze w roku ubiegłym. Mam tu na uwadze m.in. most w Starym Waliszowie,
wypełnienie ubytkowych na niektórych drogach, np. na ulicy Sanatoryjnej w Międzygórzu...

Pod koniec stycznia br. służby Wojewody Dolnośląskiego przyjęły protokół gminy Bystrzyca Kłodzka,
wskazujący na konieczność wykonania 160 zadań popowodziowych...
 

- Nie ukrywajmy, na pewno ich zrealizowanie zajmie nam od pięciu do dziesięciu lat - podkreśla
rozmówczyni DKL24.PL: - Oczywiście warunek jeszcze jest taki, że dostaniemy wsparcie finansowe z
budżetu państwa, bo sami z tym sobie nie poradzimy. A inna rzecz jest taka, że jako samorządy
"udławimy się" tymi zadaniami choćby z braku przedsiębiorców, którzy nam będą mogli je wykonać.
Bo przypomnę, że do października przyszłego roku powinny być wykonane wszystkie przedsięwzięcia
związane ze Zintegrowanymi Inwestycjami Terytorialnymi.

Wśród  wyzwań,  którym gmina  musi  stawić  czoła  w  ramach  usuwania  szkód  popowodziowych,
znajdują się remonty dróg, odbudowa mostów i kładek. Wśród tych ostatnich jest piesza przeprawa
nad Nysą Kłodzką, łącząca Górę Parkową z centrum miasta w Bystrzycy. Dopiero niedawno gmina
uzyskała zgodę od Wód Polskich na wejście do koryta rzeki i wyciągnięcie z niego kładki zerwanej
przez powódź. Teraz musi opracować program funkcjonalno-użytkowy, bez którego nie może zająć
się jej instalacją. Fachowy montaż zapewni firma "Budimex". 
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